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S k a n d a l  w  b e l g i j s k i m  B a n k u  N a r o d o w y m

K re d y ty  dla afe rzysty Barmata
K o m p r o m i t a c j a  p r e m i e r a  v a n  Z e e l a n a a

B R U K S E L A , 4.9. D zien n ik i b e l­
g ijs k ie  p rzepe łn ion e  są ob szern y ­
mi sp raw ozdan iam i z pos iedzen ia  
za rząau  Banku N arod ow ego , k tó­
re  odbyło  s ię  w  a tm os fe rze  nad­
zw yc za j b u rz liw e j, tak  że docho­
d z iło  na n im  n iem al do bójek , a

w yn ik iem  tego  je s t  ca ły  szereg  
sp raw  honorow ych .

G łów n ą  częśc ią  pos ied zen ia  by­
ło obszerne p rzem ów ien ie  p rz y ­
w ódcy  reks is tów , D e g r e lle ‘ a, sk ie­
row an e w  n a d zw ycza j o s tre j f o r ­
m ie p rzec iw k o  guD ernatorow :

U P R Z E J M I E  Z A . P R A S Z A M Y

na demonstrację wspaniałych R A D I O O D B I O R N I K Ó W

NA ROK 19 3 8
i innych znanych tirm
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T E L E F U N K E N

P r ó g  ś m i e r c i
O t w o r z y w s i y  d r z w i  r u n ą ł  w  p r z e p a ś ć

W  Al. Jerozolimskiej 75, z mieszka­
nia emerytowanego gen. Józefa Po- 
rzeckiegu wyszedł o godz. 23 ej 57- 
letm Pioir t.aszenko, (Żurawia 6), 
oficer rezerwy, urzędnik prywatny. 
Na klatce schodowej było już ciemno, 
Łaszenko otworzył drzwi wiodące do 
windy, przestąpił próg, przypuszcza­
jąc, ze wchodzi Jo kauiny, która znaj 
dowała się w  tej chwili na jednym z

wyższych pięter. Łaszenno runął do 
piwnicy, skąd został wydobyty prze? 
dozorcę domu. Lekarz Pogotow ia 
stwierdził powikłane złamanie lewego 
uda i ogólne potłuczenie. Nieszczęśli­
wego, w  stanie ciężkim, przewieziono 
do szpitala Dr:. Jezus. Policja l l - g o  
komis, spcrząuziła protokół, po czym 
winda została wyłączona do czasu zba 
dania jej przez specjalną komisję.

Nieudana kradzież w mieszkaniu
p o ś c i g  i u , 2 C łe c w l c h  a o r y s z & ó w

Stefania Krzosek, (Emilii Plater 
15), wysuła po zakupy do sklepu. 
Gdy wkrótce potem powraca.a do 
aomu, na Klatce schodowej 1-go pie­
tra natknęła się na 2--1- nieznanych 
wyrostków, którzy nieśli Luży tlomok. 
Podejrzewając kradzież, K. przyspie­
szyła kroku i znalazłszy się przed 
arzwiami, zastała je uchylone. W 
mieszkaniu, które było ogołocone z 
rzeczy, panował nieład1 świadczący o 
gospodarce zlcdziejskiej. K. momen­
talnie wszczęła ala.m, wzywając do­
zorcę. Rozpoczął się pościg za ucie­
kającymi złodziejami, których poli-

L o s  n a r o d o w c ó w
a r e s z t o w a n y c h  

w  Z ? m o | s z c z y ź n i e
L U B L IN , 4. 9. Część aresztowa­

nych w Zantjjszczyźroe narodowców  
została już zwolnione. Reszta z 
wiceprezesem oKręgu K. Rzewuskim  
i kierownikiem organizacyjnym E. 
Glińskim znajom e się w  trzech w ię­
zieniach: w Lublinie, w Tomaszowie 
i w Zamościu.

cjant ujął na rogu ul. Koszykowej i 
Lindley‘a. Po przeprowadzeniu do 
komisariatu, okazało się, że są to: 
Tadeusz Rzepka i Stanisław Podgór­
ski. zamieszkali w Ognisku noclego­
wym dla młodzieży, (Wolność 14). W 
skradzionym tłomoku znajdowały się 
ubrania damskie i męskie, htóie zwró­
cono właścicielce, młodocianych zło­
dziejów zaś —  osadzono w  aresz­
cie. (k). ■ -■ .............

Banku N a ro d ow ego , L u d w ik ow i 
F ran co . D e g r e ile  za rzu c ił m . In. 
gu b ern a to row i, że  a fe rzys ta  Bar- 
m at o trzym a ł d zięk i osooisty in  
stosunkom  z  FrancM em  i p rem ie ­
rem  van  Zeelan dem  od Banku N a ­
rod ow ego  k redy ty , k tórym i posłu  
g iw a ł s ię  w  sw ych  c iem n ych  m a­
ch in ac jach . ,

J ednocześn ie  na . tym  sam ym  
pos iedzen iu  gu b ern a to i F ran co  
z ło ż y ł sen sacy jn e  o św ia dczen ie  w  
sp ra w ie  sum, pobran ych  z  Banku 
N a ro d o w ego  p rzez  p rem ie ra  ran  
Zeelanda.

Jak w iadom o, D e g re ile  za rzu c ił 
van  Z ee lan d ow i, iż  po ustąp ien iu  
ze  stan ow iska  w icegu b ern a to ra  
Banku N a rod ow ego , a ju ż  po ob ­
ję c iu  s tan ow icka  p rem iera , po­
b ie ra ł on z  Banku b ezp raw n ie  w y ­
sok ie  sum y p ien iężne  d la sw ych  
ce ló w  osobistych. W  odpow ied zi 
na ten  za rzu t ze  s tron y  c zyn n i­
ków  o fic ja ln y c h  zap rzeczon o  ka­
te g o ryc zn ie  te j w iadom ośc i, a 
m in :s te r  skarbu de M an  z ło ży ł o- 
św iad czen ie , że  D e g re ile  m ija  się 
zu pe łn ie  z p raw dą , g d y ż  żadne 
sum y n ie  b y ły  p rem ie ro w i w yp ła ­
cone. To  o św ia dczen ie  p rz y c zy n i­
ło s ię  do tego, iż  s tron n ic tw o  ka­
to lick ie  g ło sow a ło  w  parlam en cie  
za p rem ierem  van Zee lan dem  i 
w y ra z iło  mu sw e zau fan ie .

P o n iew a ż  D e g re ile  za rzu ty  swe 
pod trzym ał, w y ja ś n ia  s ię  obecn ie 
tę  sp raw ę  w  in n y  sposob. F ran co  
ośw ia d czy ł m ia n o w ic ie  na w czo­
ra js zym  posiedzen iu , ż t  van Zee- 
land pob ra ł w p ra w d z ie  po ".stą­
p ien iu  z Banku 330 000 fra n k ó w  
w  trzech  ratach , a le  n ie  była  to 
pensja , k tó ra  mu s ie ju ż  w ów czas  
n ie  na leżała , lecz p ien iądze , z po­
dzia łu  tan tiem y  za  czas .urzędo 
W ania van Zee lan da  jako  w ice-gu - 
bern atora  Banku.
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C z y  z n a c i e  w s z y s t k i e  z a l e t y  

P e r s i P u ?  -  P i e r z e ,  b i e l i  i d e z y n f e ­

k u je  r ó w n o c z e ś n i e ! -  A  p r z y  t y m  

o c h r a n i a  b i e l i z n ? ,  n a d a j ą c  j e j  

ś n i e ż n e j  b i a ł o ś c i .  P A M I Ę T A J C I E .

n

Q
■

W y r ó b  Z a k ła d ó w  „ P e r s i l “  P o ls k c  S p ó łk a  A k c y jn a  B y d g o s z c z
S p r z e d a ł  t y lk o  w p a c z k a c h .  — W y s t r z e g a ć  t l ę  n a i l a d o w n lc t w .

P u s t a  s a l a  r o z p r a w

n a  p r c t i e s  e  F l e i s c h e r o w e j
W p u s z c z o n o  p u b l i e t n o l f  p o  i n t e r w e n c j i  c h r o n i

K R aK Ó W , 4. 9. N r  wstępie so- 
Potniej rozprawy przeciw Fleische­
rowej i tow. adw, Landau powołując 
sie na jawność rozprawy zwróci* u- 
wagę, ie  na aals rozpraw nie ma pu­
bliczności i wniósł, aDy sąd z a s ą ­
dził wpuszczenie publiczności. Prze-

N ie s p o d z ie w a n y  o p ó r
. i •/- , ,w  *«s " ■ U.i—  a u r

zniweczył plany sztabu japońskiego
S y t u a c j a  w o j e n n a  p o d  S z a n g h a j e m

S Z A N G H A J , 4. 9. W e d łu g  k ore ­
spondenta a g en c ji R eu tera , lap oń  
c zy cy  ju ż  p rzeszło  tyd z ień  tem u

z  półw yspu  W u  - Suń, aby  za a ta ­
kow ać z  fla n k i p o zy c je  ch ińsk ie  w

re jo n a ch  K ia ń  - W a n  i C zapei. 
O k o lice  te  C h iń czycy  s iln ie  okopa 
Ii. D o tych cza s  J ap oń czycy  n ie  od

japoń sk ich . Zdan iem  obserw ato  
rew  zagran iczn ych , je ż e l i  C h in czy  
cy  u trzym a ją  się przes, dwa m ie- 

m ie ii rozpocząć potężn ą o fen syw ę  n ieś li zn aczn ie js zych  sukcesów  i s iące, to  zdobędą w sze lk ą  potrzeb
ną broń, a  wówczas, k o n flik t  w e j­
d z ie  w  stad ium  d la  Japon ii o w ie  
le  tru d n ie js ze  "

Nov e aresztowania ludowców
Z j a z d  „ W i c i ”  o d w o ł a n y

J A R O S Ł A W , 4.9 W yzn aczon y  
na dzień  5 i 6 w rześn ia  z ja zd  Zw. 
m łod z ieży  w ie js k ie j „W ic i  z te r e ­
nu trzech  w o jew ó d z tw  p o łu dn io ­
w o-w schodn ich , k tó ry  m ia ł s ię od­
być  w  Jaros ław iu , zosta ł w  os ta t­
n ie j ch w ili odw ołany. Jednocześ­
n ie  donoszą, że  poza  a resz tow a ­
nym  w  okresie  s tra jku  ch łopsk ie­
go  z iem ian in em  D roh o jew sh im  a-

resztow an o  w  Jaros ław iu  Stefan a  

Turnaua .

P O Z N A Ń , 4.9 A resz tow a n o  tu ­
ta j po p rzep row adzen iu  r ew iz ji,  
ap likan ta  adw okack iego  m gr. S ta ­
n is ław a  B anaczyka, fetory je s t  se­
k re ta rzem  zarządu  ok ręgow ego  
S tron n ic tw a  lu d o w e g o  na W ie l- 

kopolskę.

Podpalona chatę żyda
Z a j ś c i a  w  p o w i e c i e  O s t r ó w  M a z o w i e c k a

W  m iasteczku  D ługosio/y (p o ­
w ia t O strów  M a z .) w yn ik ły  z a j­
śc ia  an tyżydow sk ie , w  czasie  
k tórych  od n ieś li rany Josek F u r ­
man, Jan k ie l G olarz, oraz Szla- 
m a B irczes , którem u napastn icy  

w y i w a li brodę.

W KALISZU
zap ren u m erow ać „A B C * można 

u p. D u rczyń sk iego  

ul. P iłsu d sk ie j 17

Jedn ocześn ie  w  oko licy , m iano 
w ic ie  w e w siach  B rań czyee  i 
P o ręba  rozp oczę ła  s ię  ak c ja  b o j­
kotow a. Ż yd z i m ieszk a ją cy  w 
tych  w ioskach  o trzy m a li p isem ne 
zaw iadom ien ia  od „k om ite tu  an ty  
ż y d o w sk iego ", z żądan iem  natych  
m ias tow ego  opu szczen ia  sw oich  

s iedzib .
W e  w s i T czan k a  n ie zn an i spraw  

cy p o d p a lili chatę  n a leżącą  do 
L e jb u s ia  H e id leb e rga , k tó ry  opu 

śc il w ioskę,
Ze w s i C zw órka  p ik iec ia rze  w y  

p ęd z ili jed yn e  tam  d w ie  rodziny 

żydow sk ie .

n ie zd ob y li w a żn ie js zych  punktów 
s tra teg ic zn ych . A r t y le r i i  japoń ­
sk ie j dw u kro tn ie  udało się p rze ­
rw ać  ru ch y  w o jsk  ch iń sk ich  z  
H a ń  - C zin  i N an k in u  p rzez w y ­
sadzen ie  m ostów  i zn iszczen ie  l i ­
n ii k o le jow ych , le c z  za  każdym  
razem  C h iń czycy  n a p ra w ili usz­
kodzen ia . Japoń czycy  sp od z iew a ł' 
s ię  dokonać o lb rzym iego  nosunię 
c ia  w  S zan gh a ju , a tym  czasem  
n apo tk a li na b. s iln y  opor. Z ad a ­
n ie  ich  je s t  s zc zegó ln ie  tru dn e ze  
w zględu  na n iew ycze rp an e  r e z e r ­
w y ob roń ców , k tó rzy  m ało s ię  
troszczą  o sw e  s tra ty . C h iń czycy  
n ie  u k ryw a ją , iż  w skazan e byłoby 
d la  n ich  w y c o fa n ie  s ię  z  S zan g­
ha ju . Im  d a ie j p ó jd ą  om w  g łąb  
k ra ju , lym  tru d n ie js ze  będz ie  za ­
dan ie  a taku jących , gd y ż  b ło tn i­
s ty  teren  u n iem oż liw i u życ ie  czoł 
gów , a zao p a tryw a n ie  w o jsk  ja ­
pońskich w  żyw n ość  i am u n ic ję  
stan ie  się pow ażnym  zagad n ie ­
niem . P on ad to  C h iń czycy  zn a le ź li 
się poza zas ięg iem  d zia ł ok rę tów

wodniczący trybunału- oświadczył, że 
zarządził wydawanie biletów imien­
nych, me na okaziciela, które krą­
żąc z rąk do rąk, dostawały s>ę rów 
nieź w ręce nieletnich, przybywają- 
cycn na selę. V7 czasie przerwy 
wpuszczono na salę publiczność.

Następnie zabrał głos adw. W oź­
niakowski, > który Kreśli sylwetkę 
Fleischerowej pocnoszą :, że |  F lei- 

scherow: nie wkroczyła na arogę 
występku przed poznaniem Paryle- 
wiczowej.

Drugi przemawiał adw R ittig - 
stein, obrońca osaai żonych Hoch- 
manna i Islera. Obrońca twierazi, 
że jeśli nawet przyjąć koncepcje 
istnienia związku interwencyjnego, 
to Hochman nie byt jego członkiem,

ale raczej o fiara  związku.
Ostatni przemawiał obrońca ©- 

skarżonego Hollaendera adw. z»jcer 
ze Lwowa, który przyznaje, ze Hol- 
laender zabiegał u Pary  lew. czowej 
o protekcje dla swego powinowatego 
Nuchima Kanta, przeczy Jednak, 

jakoby w  duałanh tym  Kryły «ią 
cechy przestępne. Co do udział! o- 
skarżonego Hollaendera w  akcji ad-* 
wokatów Schaeftlerów, \,ymierzone} 
przeciwko sędziemu Ożogowi, nie 
przeczy, że roia Hollaendera w tej 
sprawie była pod względeńi etycz­
nym godna potępienia, ale równie;' 
nie upatruje w  niej cech jak iego­
kolwiek przestępstwa.

Przewodniczący zarządził prze­
rwę w  rozprawie do wterku.

Jacht w  płomień ach
Troje dzieci spłonęto
S A N  P E D R O , 4. 9. U  w yb rze ży  

k a lifo rn ijsk ich , n ieda leko  L o n g  
B each  n astąp ił w ybuch  m otoru  
na jach c ie , w skutek  czego  no- 
w sta l p oża r. T r o je  d z iec i zg in ę ło  
w  p łom ien iach , a 6 osób doznało 
c iężk ich  poparzeń .

Harakiri 50 żołnierzy
- L O N D Y N , 4 9. D z is ie js z e  p i­

sm a p rzyn io s ły  sen sacy jn a  d epe­
szę o  w strząsa jącym  ep izoa z ie , 

i ja k i m ia ł m ie jsce  dn ia  3 bm. w ie - 
1 czorem , na północ od S zangha ju , 

w  czas ie  b itw y  pod L o tien .
I W o jska  jap oń sk ie  w  lic zb ie  

irzech  d y w iz ji  n a tra fiw s z y  na 
s iln y  o pó i C h iń czyków  b y ły  zmu­
szone w y c o fa ć  s ię  ze  sw ych  po- 

! z y cy j, O d w ró t jed n ego  z  pu łków  
os łan ia ła  kom pania  p iech oty  pod 
dow ództw em  Dor. W a tan abe. K om  
pan ia  ta  p rzez  k ilk a  god zin  d z ie l­
n ie  s ta w ia ła  opór Ch ińczykom , 
o s trze liw u ją c  się > z  karab inów  
m aszynow ych . >Fod  m orderczym  
ogn iem  a r ty le r i i  ch iń sk ie j pad ło 
w ie lu  zab itych  i z  m ężne j kom pa­
n ii p ozosta ło  ju ż  ty lk o  50 żo łn ie ­
r zy  z  dow ódcą  na czele. C zęść z 
n ich  by ła  ranna.

G dy w ysz ła  ju ż  w szystks am u­
n ic ja  i  por. W a ta iia o e  zo r ien to ­
w a ł się, ż e  od d z ia ł je g o  je s t  zu ­
p e łn ie  od c ię ty  od w o jsk  iapoń- I 
sk ich  i  ż e  n ie  m a m ow y o ja k im ­
k o lw iek  p rzeb ic iu  p rzez  o ta c za ją ­
ce od d z ia ły  ch iń sk ie  —  popełn ił 
h a rak ir i.

W  siad  za  m m  w szyscy  żo łn ie ­
rze, n ie  w y łą c za ją c  rannych , p o ­
p e łn ili ró w n ież  h a rak ir i, tak  że  
C h iń czycy  za s ta li je d yn ie  50 tru ­
pów  z ro zp ła tan ym i b rzucham i.

W Ę G I E L - K O K S
górnośląski najwyższej jakości z kopalń koncernu „PROGR! iSS“  klasy 
1 „ A “  i koksowni W S PÓ LN O TY  INTERESÓW  Górniczo - Hutniczych

S A- ,
dostarcza wagonowo i wozami

T o w a r y s t w o  H a n d lo w e

L. Popławski, W. Sadowski i T. Wrublewsk,, Sp. z o. o., 
Warszawa. Marszałkowska 8l-a, biuro, tel. 971-78 i 98<-84- 

Składy z bocznicą ui. Prądzyńskiego 9, tel. 307-75-

Murarce znaleźli stutb
podczas k u p a i ń  fundpmenfóy na S ekierkach

Pełniący służbę w poczekalni 
dworca Głównego wywiadowca zau­
ważył ja lcegoś mężczyznę, który w 
kantorze wymiany pieniędzy prosił 
o wymianę większej ilości rubli i 
półrubli srebrnych na złote polskie. 
Wywiadowca, zaintrygowany osobli­
wą prośbą nieznajomego, przeprowa­
dzi' go Ie 1 go komis, kolejowego, 
gdzie okazało się, iż jest to Stefan  
Żytniewski, murarz (Gościniec 7). 
Badany zeznał początkowo, iż mone­
ty srebrne otrzymał od teściowej, 
zam. w  Radomia.

Gdy dowiedział się, że poliuja 
miejscowa, po telefonicznym porozu­
mieniu ma dokonać rewizji, cofr.ął

poprzedn1 oświadczerie, zeznając, 
iż w czasie kopania fundamentów 
pod murowaną oborę przy ul. Go­
ściniec na Siekierkacn przez 3-ch 
murarzy, znalazł żelazny ga-nek, 
zawierający siebro rosyjskie w mo­
netach 1 - rublowych, półroblowych 
i bilonie, żytniewski podzielił się z 
pozostałym' dwoma muraizam i Jak 
się oka -ało, garnek zawiera! ogółem 
około 600 rubli. Po sporządzeniu pro 
tokiPu i dokonaniu rew izji w  mies* 
kaniach żytniewsk ego i pozostałych 
2-cn murarzy, zwolniono go. W szyst­
kie znalezione monety rosyjskie bę 
dą przekazane na rzecz Skarbu Pań­
stwa.

Nied~w eflż zabił chinoca
ŁÓ D Ź , 4. 9. W  parku  „Ź ró d li 

ska ", gd z ie  m ieśc i s ię  ogród  zoo 
lo g ic zn y , osadzon y  w  k la tce  n iedź 
w ied ź  rzu c ił s ię  p rzez  k ra ty  na 
9 -le tn iego  S tan is ław a  F ra n ca  któ 
r y  sta ł przed  k la tką  i d ra żn i! 
zw ierzę . N ied źw ie d ź  p rzyc iągn ą !

ch łopca  do k ra ty , p ow odu jąc  c ięż­
k ie  ob ra żen ia  g ło w y  i obu rąk.

N a  k rzyk  ch łopca  p osp ieszy li z 
pom ocą d ozo rcy  i k ilkom a s tr za ­
łam i za b ili n ied źw ied z ia . C h łopca 
p rzew iez ion o  następn ie  do szp ita ­
la, g d z ie  pom im o pom ocy zm arł.

REDAKCJ4- W’ar«zawa, Al- Jerozolimskie 121. łeletony 666-62 (seere*anat) 6ó6-99 (ogoiny). Wdzta* «*r isk i 
„AB C ”  " AL Jer zi limslde 3 a. TeL 88.o33 przyjmuje Interesantów codziennie w godzinach 16-30— 19.30 

AD M INISTRACJA: Warszawa, AL Jr Dzolimska 121. lei. *09-33 Kantoi i prenumerata A t jerozoCmski 3 a 
I pi»iro Tel. s- 18-35- Narząd Lziai Ogłoszeń: Al. Je-ozołimska 3 a. t fL 727-33- Konto K  IG I? 234(10 
Skrzynka Pocztowa <45 Adrer teleprafi-zny — AB ( Warszaw*

PRZED STAW IC IELSTW A: Lód*, P iotrkjws’ :- 103. leL  llł-44- Buro czynne -  godz. 10— 13 i 15— 18- poznar 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganid 34, tel- 135 

PR EN U M ERATA; miejscowa (z  odnoszeniem do domu) I na prowincji zł. 2.30 młesfęczailfe wydanfe E wraz 
z dziełami Sienkiewicza zł. 3-3" m esięcznie. Za granicą z1 4-00- Wyd. B (z oremią książkową) 5-5(’- 
W Ausrii Czechosłowacji, W M. Gdańsku f na Węgrzech cena prenumeraty (ak w  kraju.

C e n y  o g l o s r e ń ,
za miejsce wysokoScl 1 milimetra przez kzen-ifcost |cdti») s/pńi

  ty (ra  wszystk<ch stronach do 6 szpalt): na 1 -ej stronie _  j x.
w tekście rwśród artykułów) _  70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeni — 80 gr. na ostatniej Stroniu _  
60 p .  Notatki reklamowe _  1 zi. Komunikaty I wyjaśnienia _  I j o  zl„ opisy s pecialne — 3 zł„ lekarski' 
3o gr Nekrologia no gr Drobm- po 20 gr. z*  wyraz duże liter' w opłnszcmnrh #rnhnśrhM iicz\ Aę z* 
oddzielne wyrazy. — Hir*y druk _  podwóinle Notatki reklamowe oznacza sie eytra (N .). a komunikaty 
wyjaśnienia cvfrą (K .). Z«- terminy druku cgłos^-ń Admłnisfracia nłe odpowiada.

Dział og1o'7ró? Atęia łerozolim-ka 3 »  — biuro ezvnne «x! godz. •  rano ao f  wlecz Tel Z27.T4,
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